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A o UZ Zło wek © TORRE AOS GN AC | 
[Ceny ogłoszeń: Na 1-ej 
stronie Wiersz nonpa- 
relowy mk. 30— 

l na III stronie mk. 25— 

å na IV stronie mk. 20—- 
Nadesłane za wiersz 
garmontowy mk, 50— 
Drobne ogłoszenia po 
mk. 22a wyraz, Interesy | 
handlowe i majątkowe 

| mk, 5 za wyraz. Naj. 
mniejsze drobne ogło 
szenie mk. 20. 

Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada. 

i Redakcja i Administracja | 

mieszczą się-pod NE 4.| 

przy ulicy Starososno=| 
| wieckiej w Sosnowcu. | 


m. + „ye y= 


RADA BANKU HANDLOWEGO 


Dąbrowa — _N50. ____ Dabrowa — Będzin — Sosnowiec. — - Sosnowiec. 


i Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


| Fena n numeru ru mó. 5. 
"Sobota 23 PR 1921 roku. 


Rok „Sobota 23 kwietnia 1921 rok. Rok XIL | 


Adres dla listów i byc kk È 
| „lszra*, Sosnowiec. 
Ą 


Prenumerata wynosi: 
|Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


wj pocztową 
mk. 125 miesięcznie. 


lz 


| Oddziały własne: W Bedzi- 
| mieul. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza. 6. Telefon 73, 


W WARSZAWIE 


uważa za swój obowiązek podać do wiadomości, 
w Warszawie, trwający od 12-go b. m. 


iż pragnąc zakończyć strajk pracowników 
zaproponowała pracownikom rozstrzygnięcie sporu 


Í Za pomocą sądu rozjemczego, przy niezwłocznem podjęciu pracy. 


Dla urzedników wykwalifikowanych, jak buchalterzy, 


ra aan aaisan E 


N y korespondenci, kierownicy wydziałów 

> Dla urzędników mniej wykwalifikowanych ORA |. o 
ka Dla osób iopen h i ei asd OZ szy AO 
A Dla woźnych » 5 tys. 


E l 

o B 

= gm 

E NE TYLKO 5 DNI. | 

p e- Od środy 20 do niedzieli 24 kwietnia włącznie. 
© x 

; “| WŁADCZYKNI 

k ŚWIATA 

ję EGO | 

ET (~ am Cykl dramatów w 8 serjach według słynnej powie- 

T ści KAROLA FIGDORA. W roli tytułowej: MIA 

7 k O MAY. Kierownictwo artystyczne: JOE MAY. Re- 

X («lin | żyserja: UWE JENS, 

= Serja A] 4 Dramat w 6-ciu 

» „| 272 Król żebraków San. 

f | p Początek ostatniego seansu punktualnie o godz, 9,30. 
t | Muzyka ściśle zastosowana do obrazu. 


100— SAMOCHODÓW — 100 


ciężarowych 3—5 ton pierwszorzędnych fabryk, jak: „BENZ GAGENAU*, 
SHORCZE, „OPEL“, VOMAG“ etc. Natychmiast ze składu w Krakowie do 
odbioru. ' 
Ń Wazystkie samochody na „pełnyche obręczach” gumowych. Gwarancja fa- 
_ bryczn na | Wg) sześciu miesięcy. — Na składzie wszelkie przybory i i 
EFA części składowe do samochodów. 


AEAEE ERRE 02 2 WED AA EE S S NSR, 
7 » KRAKÓW, Sławkowska 32, Tel, 1500 
„AUTO-STAR KRAK e ARLAN 


Wbrew wszelkim‘ oczekiwaniom ta najwłaściwsza platforma załatwienia zatargu została odrzucona 
przez pracowników bez przytoczehia motywów, nawet pomimo oświadczenia przedstawicieli 
władz Banku, iż wyrażają zgodę na sąd rozjemczy bez niezwłocznego podjęcia pracy. 


Wobec mylnych informacji co do uposażenia pracowników Banku, 
nając od 1-go marca r. b. „pensje miesięczne KEk 


Rada wyjaśnia, 


susien 


E 40 


Me K i E ARG 
» Aertsen 
Oprócz miesięcznych pensyj Bank ataia pracownikom jednorazowo zasiłki, 
ubiegłym uczyniły 2? pensji miesięcznej, oprócz tantjemy opłaca na rzecz pracowników 
wkładki do kasy przezorności w skali 8 proc. od zasadniczej pensji, płaci 80 proc. opłat szkol- 
À nych za dziatwę, dopomaga kredytem do utrzymania Kooperatywy oraz Kasy Pożyczkowej 


a Od 19 do 25 kwietnia 1921 r. 
LIJ Dla dzieci i młodzieży dozwolone 
=2|SFTŁUMIONE 
-© : 
=a || ŚWIATŁO 
PRI Dramat życiowy w 6 cz. ze znakomitym. 
= artystą duńskim JANINGSEM w roli głównej 
Brens 
Od środy 20-go Eere Ą 
do 24-go kwiet. „SFINKS“ Tylko i dni. 
nia 1921r. _ 17 í 
5 Wielki sensacyjny obraz w 6 ciu AA p. t. 
N a "77 
A „ 
lssza d D | 
| = „Władczyni Dżungli 
A obraz amerykański w 6- ciu częściach w roli głównej . 
A MARJA WALKAMP, Ley, Tygrysy, Słonie, Pantery, 
Q Małpy. 
S ANONS! , Od czwartku 28-go. kwietnia. ANONS! 
N Il-ga Ar VEN 
Si sapt. Tyran Afrykański 
fenya a a a a ANa i TANE ROE A 


` = 
5 
> 
t 


ani niee ad a ARES m 
PC zw SP PRAC > rj oj 1 


od 17 tys. do 32 tys. Mk. 


które w roku 


iż poczy- 


» » 


UEMTYSTA 


+ AA > 
SOSNOWIEC = 


Mo drzejowska 8. 
Godz. przyj. od 10—12 przed A 
. 8— 6 po poł. 


Lekarz Dentysta 


A. Ingster. 


Sosnowióc, ul. Warszawska 10 
przyjmuje codziennie od 9 — 12 
i od 2—6, w niedziele i święta — 

od 9 — 1. 


Lecznica 
chorób kobiecych 
D-ra I. EYSYMONTTA 


SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
„łe 11. e 


przyjęcia chorych 10-12 i Pe Ba 


P 


_ ANONS! 
T lko dla dorosłych!!! 


Obraz powyższy składa się z 2 serji 10 c 


Wytrawny polityk i rze- 
y IN znawcą ludu polskie- 
go na G. Sląsku, p. Kor- 
_ fanty, jak się okazuje po- 
pełnił błąd nie do darowa- 
ni Oto nie licząc się z 
totnymi pragnieniami i 
żeniami ludu górnośląskie- 
, nie biorąc pod uwagę 
rwałtów niemieckich, ani 
ż innych okoliczności, w 
zi których hakata potrafiła 
1zyskać większość w pew- 
nych okręgach, z lekkim 
em zrzekł się olbrzy- 
iej części G. Sląska, usta- 
na zasadzie fałszowa- 


a już dziś otrzyma- 
istoryczną nazwę „linji 


h nam w deh rozgoty- 
ie ludu górnośląskiego, 
ry dziś nie tylko apetyt 
hakaty, lecz, niestety, mu- 

| zwalczać projekty komi- 
za plebiscytowego, obroń- 


"mą Koriastego, ustalona 
przez polski komisarjat plebi- 
wywoł.ła silne roz- 
wśród ludności 
skiej po lewej stronie Odry, 
astępstwem czego odbył się 
ielki zjazd mężów! zaufania 
tolic nadodrzańskich. 


dyskusji samorzutnie zor- 
no komitet obrony 
esów zachodnich Górnego 
ka, którego wice-prezesem 
vbrano br. O>ernsdorfa. 
*.zeprowadzone po raz 2 gi 
łosowanie pa lewym brzegu 
iry wykazało olbrzymią więk 
-osé polska. 
ó* nocześnie mimo zaciek: 
agitacji 1: przeszkód ze 
y niemieckiej, zebrano 
moą ilość podpisów tych 
zdników i fic owców  na- 
owości niem-eckiej, którzy 
goą pozostać” na Górnym 
ku w razie przyłączenia ga 
Polski. 

Vyn k powtórnego ' łosowa- 
! zabi mun'kowauc ns:tych= 
dze Le Ror”*aw', któ: y o- 
|z/ie u „rzyjał bez 
Natom'ast człoo- 


Dziś i dni następne 


demonstrowany jest jeden z najlepszych 
awanturniczych 'dramatów amerykańskich 


Od poniedziałku 25 kwietnia.] 


_Nerwowym i radzimy nie przychodzić. — 


Sprawy Górnego Sląska. 


„Linja p. Korfantego“. 


Grożna szajka 


AJĄKI 


czyli ZŁOTE JEZIORO 


Dramat z sensacyjnemi przygodami nie ustę* 
pujący CZERWONEMU ASOWI. 


Bohaterska epopea w 6-ciu częściach. 


ANONS! 
— ukaże się — 


Niebywała sensacja w Zagłębiu 


„KRWAWA RZEŻ ORMIAN” 


Amerykańska epopea ilustrującą wszystkie okropności wojny. 

cz., a nie chcąc widza wprowadzać w rostroj 

nerwowy tygodniową przerwą, wyświetlamy 2 serje na raz t. j. w jednym programie; 
Z powodu tego ceny miejsc podwójne. 


— Muzyka sciśle zastosowana do obrazu. 


Sosnowiec, 23 kwietnia. 


cy sprawy polskiej, p. Kor- 
fantego, 

Gdyby p. Korfanty był 
najtrzeżwiejszym politykiem, 
liczącym się z warunkami 
realnymi, to i wtedy nie 
wolno mu było krajać G. 
Sląska i zrzekać się lwiej 
jego części na rzecz niem- 
ców, boć traktując rzecz tę 
nawet po kupiecku, należa- 
ło w przewidywaniu targów, 
wstrzymać się nieco z ogła- 


szaniem zbyt skromnych 

żądań. 
Stało się, co było do 

przewidzenia. Załatwiając 


sprawy po dyktatorsku p.. 


Korfanty zbłądził i, Bóg ra- 
czy wiedzieć, czy błąd ten 
da się jeszcze naprawić. 
Poniżej zamieszczona wia- 
domość o powstaniu i dzia- 
łalności komitetu obrony 
G. Sląska budzi pewne na- 
dzieje, że jeszcze nie wszy- 
stko stracone. Oby i-p, 


Korfanty uznał swój błąd i' 


zawrócił z fałszywej drogi. 
fr.) 


= obrony G. Śląska. 


Bytom, 22 kwietnia, 


kowie międzynarodowej komi- 
sji plebiscytowej narodowości 
angielskiej odmówili swego u. 
działu w ponownym rozpa- 
trzeniu wyniku głosowania, 
uważając za możliwe jedynie 
rozpatrzenie argumentów natu- 
ry Czysto ekonomicznej. 


Sprawa rewizji plebiscytu 
została oddana specjalnej ko- 
misj', która wyłoniła się z ko- 
mitetu obrony kresów Góine- 
go Sląska i będzie przedsta- 
wiona w najbliższych dniach 
sferom rządowym w Warsza- 
"wie, a następnie i w Paryżu, 

Znamienny jest nastrój pol- 
sc r, KrMSerJetU Ue iv. « 
wręg , ktory wo stosun U 1: 


SKORE WENGE HTE 


ch p 


TUDE a Niri cię 


_ W ten sposób ugructowuje 
się na Góreym S'ąsku, obok 
kierunku tak zw, komisarjato= 
wego, drugi kierunek postępo- 
wy, będący  nieprzejedna: 
nym w stosunku do wszelk'ch 
k mpromisów i ustępstw na 
rzecz nu'emców, a repiezentu. 
jący silną i bardzo zdecydo- 
waną część społeczeństwa pol- 
RR na G. Sląsku. 


' pniu ub. roku 


GŁOSY 


Wszystkie niemal pisma gór- 
nośląskie powtarzają odezwę 
Związku obrocy kresów za- 
chodnich w sprawie przyła- 
czepia do Polaki powiatów za: 
chodnich G. Sląska. 

„Katolik* pisze w tej spra- 
wie: 

„Przecież fea lud nadodrzań- 
ski, podobnie jak lud powia 
tów przemysłówych, wybierał 
posła polskiego do parlamen- 
tu i sejmu berlińskiego, wal: 
cząc o to wśród bardzo cięż- 
kich i nieprzyjaznych warun- 
ków. „Przewodnik wiejski“ 
dobrze uczynił, poruszając tę 
sprawę. Ma on do tego tym 
większe prawo, że jest orga- 
nem rolników, a powiaty, o 
które chodzi, są prawie wyłą: 


polskiej, 


PRASY. 


Bytom, 22 kwietnia f 


cznie rolnicze. Czy może być 
coś maturalniejszego niż ży- 
czenie miejscowej » ludności 
by jak przez w'ekı, 
tak i nadal, pozostać z Gór- 
nym Skiem w jedności? 
Jesteśmy przekonani, że cała 
nasza polityka stanie w obro- 
nie praw narodowych tej bie- 


dnej, od wielu lat uciskanej 
ludności polskiej. Podział zie- 
mi górnośląskiej, podobnie 


jak Sląska Cieszyńskiego, mu- 
si się stać Źródłem niepoko- 
jów, a przecież KLuropa pożą” 
da dłuższego pokoju celem 
odbudowania się i gospodar- 
czego odrodzenia. Z tego pua- 
ktu widzenia jedność Górnego 


"Sląsva może służyć tylko spra- 


wie pokoju świata“. 


Pilne zapytanie do rządu polskiego. 


Czy rzad polski stwierdził 
już przez konsulaty itd, ile 
rudy żelaznej sprowadził Gór: 
py Śląsk z Alzacji.Lotaryngji? 
— zapytuje „Polak“ katowi- 
Cki. 

Z danych bowiem, zebranych 
dopiero co, okazuje się, że G. 
Sląsk zużywał, prócz miejsco- 
wej, przeważoie rudę żelazną 
zagraniczną (częściowo z Kon- 
gresówki), a wśród tak zw. 
„niem eckiej* przeszło połowa 
pochodziła z Wielkopolski; 
chodzi więc o to, czy pozoó- 
stałość rudy „niemieckiej“ nie 
pochodziła z Alzacji.Lotaryn- 
gji. 

Gdyż w takim razie spraw- 
dziłoby się, że Niemcy (a wraz 
z nimi Ksyaes i in), dowo- 


dząc zależności G. Sląska od 


rudy niemieckiej, Świadomie 
mijają się z prawda, zalicza- 
jąc do niej rudę żelazną obe- 
coje już polską i francuską, 
Stanowiącą lwią MOG) dosta- 


Katowice, 22 kwietnia, 


wy, wobec czego część jej 
niemiecka*wynogiłaby tyle, co 
nic. 


Przypominamy też, że za- 
mówień z Niemiec nie mają 
zakłady tutejsze żadnych, co 
stwierdzono urzędowo; węgla 
gornośląskiego zuży wają Niem- 
cy jaknajwniej. 

Surowców tedy Niemcy nie 
dostarczają, zamówień ne da: 
ją, a mimo to śmią głosić, że. 
Górny Slask gospodarczo od 
nich:zależy! `“ 

Dali wprawdzie maszyny, 
narzędzia 'i inae przybory. 
Ależ stać chyba zjednoczone 3 
R o polskie na odbudowa- 
ne odnośnych wytwórni 
wspólnymi siłam ? Miejsca tu 
jeszcze. dosyć, a węgiel i su- 
rowce pod ręką. 

Sofstykę, czyli wykręty 
krzyżackie, należy piętnować 
w Paryżu, w Londynie i w 
Rzymie z miejsca i jaknajdo- 
bitnrej. 


meza ana Ea 


Dwie noty niemieckie. 


„ Ameryka nie chce pośredniczyć. 


Berlin, 22 kwietnia, 


(Telegram własny.) 


Na wczorajszym posiedzeniu 
gabinetu ministrów sformuło- 
wano ostatecznie nowy pro- 
jekt odszkodowań, Po połud- 
niu d. S'mons oświadczył 
przywodcom paitji, że Niemcy 
wysłały dwie noty: 


» 


1) „do komtsji reparacyjnej z 
planami odbudowy, która bę- 
dzie rozważana przez Lloyda 
G:orgea i Brianda i 


2) do prezydenta Hardinga 
z prośbą o pośre inictwo, 


Berlin, 22 kwietnia. 


(Telegram własny.) 


W odpowiedzi na prośbę 
Niemiec o pośrednictwo poseł 
Stanów Zjednoczonych zawia- 
mił ustoie rząd niemiecki, iż 
przy obecnym stanie 


$ * 


Bolszewickie próby 


rzeczy 


rząd Stanów nie może się pod: 
jać rol: pośrednika, 
Jednocześnie z N. Yorku na- 
deszła wiadomość o gwałtow- 
nym spadku marki niemieckiej. 


pokojowej sowietyzacji Polski. 


Sosnowiec, 23 kwietnia. 


Klęska wojskowa w sier- 
sprowadziła 
za sobą kapitulację bolsze- 
wickiej idei narzucenia Pol- 
sce oręźem ustroju sowiec- 
kiego, której rezultatem jest 
pokój w Rydze. Nikt roz- 
sądny jednakże nie  łudzi 
się w Polsce, że bolszewicy 
spróbują obecnie na drodze 


pokojowej obalić polską ba- n 


rjerę i uczynić z niej so- 
wiecki pomost w drodze na 
Berlin. Sowiety będą w 


A Ró ceiu pobrzęk: "ały,sza- 


elką na zewnątrz, dla efe 


wobec której usiłować będą 
zachować swój mocno nad- 
wyrężony pod Warszawą i 
Wilnem militarny prestige, 
jakoteż i wewnątrz Rosji, 
grając na instynktach szo- 
winizmu, który w stosunku 
do Polski jest w pewnych 
sferach rosyjskich bujnie 
RNA a Z drugiej stro- 
By usiłowały podwa- 
żyć olskę od wewnątrz. 
Ta druga droga jest nie- 
równie dla nas groźniejszą. 


Wiemy . bowiem doskonale, Ski in 
iż bolszewicy nie są w sta- 


By”. z . Polską; AECE i 
szybkość, z jaką Joffe w 
ostatnich dniach ryskich na- 
glit do podpisania traktatu, 
świadczy 0 tym niezgorzej. 

Wynędzniałe twarze po- 
wracających naszych jeń- 
ców, którzy podczas kwa- 
rantanny pięciodniowej na 
punktach granicznych otrzą- 
sają się z bibuły.i — wszy 
bolszewickich, ich opowia- 
dania o skrajnej nędzy, ja- 
ką cierpi Rosja, echa co- 
dziennych rozstrzeliwań oby- 
wateli, wołających chleba, 
wreszcie przemiana  „Czy- 
stego“ bolszewizmu na ka- 
pitalistyczny z odcieniem 
„egzotyczności*, wszystko to 
swiadczy aż nazbyt dobit- 
nie, iż Rosja -pragnie po- 
koju i chleba za wszelką 
cenę. 

Można napaść bezkarnie 
na socjalistyczną Gruzję i 
uszczęśliwić ją przyłącze- 
niem do jednej niepodziel- 
nej i wielkiej Rosji sowiec- 
kiej, gdyż, niestety! niesz- 
częśliwa Gruzja ma niewiele 
wojska i artylerję bez amu- 
nicji. Polski jednak artyle= 
rzysta ma czym strzelać, 
celuje niezgorzej, a piecho- 
ta polska pisze bagnetami 
wcale poprawnie po kar- 
kach bolszewickich. 

Tę subtelną różnicę bol- 
szewicy w lot. pojęli. Skwi- 
towali więc z wprowadzenia 
towarzysza Marchlewskiego 


'do Warszawy na czele zwy- 


cięzkich „bratnich* hufców, 
polecając . to przeprowadzić 
tow. Kazachonowi na czele 
poselstwa, które, jak wszyst- 


"kie misje bolszewickie w 


Europie, będzie usiłowało 
za pomocą tworzenia ko- 
munistycznych komórek roz- 
sadzić Polskę odśrodkowo. 
Na tę pokojową ofensy- 
wę bolszewików należy nam 
zwrócić baczną uwagę. Wie- 
my wszyscy, iż polska na- 
tura nie jest podatną dla tak 
ohydnych i wstrętnych me- 
tod, jakie cechują bolsze- 
wików i ich system. Wróg 
jednakże jest nader gro- 
żnym, chytrym i mądrym. 
Potrafi on w mistrzowski 
sposób wykorzystać kaźde, 
najdrobniejsze niezadowole- 
nie u nas, rozdmuchać je i 
uczynić z niego skuteczny 
taran dla swego celu. 
Dlatego też należy u nas 
przeprowadzić walkę z bol- 
szewizmem u podstaw i w 
myśl zasady, że najlepszą 
obroną jest atak, zaatako- 
wać go jako ideę. Nie 
można bowiem walczyć z 
żadną ideą -czy uczuciem 
zapomocą defenzywy,  żan- 


` darmów i więzienia. Kaźda ` 


idea ma cechy  pręźności, 
jak angielska sprężyna; im 
się Ja bardziej naciska, tym 
wyżej odskakuje. i 
Cóż pomoże najbardziej. 
misterny kontrwywiad i sub- 
tena sieć defensywnej 
ochrony, jeśli polski prole- 
tarjat bezrolny czy miejski 
lub inteligent, jeśli białoru- 
ski czy uk e'ński chłop 0ę- 
dą się czoli pokrzy- 
wdzonymi? Jeśli argumen- 
ty bolszewizmu rosyjskiego 
będą wśród nich znajdować 


sprzymierzeńców w polskim 


bolszewiźmie, goray, bo 
idącym z góry, cd 
Chłop | 


© „AP? 


oddziału. 
rządu. 7) Wolne wnioski. 


res w utrzymaniu tej Pol- 
ki wielkiej i potężnej. Musi 
widzieć naocznie, że staro- 


stowie łuninieccy nie będą 


darli z niego siódmej skóry 
za sól, żelazo i skórę, że 
będzie mógł się narodowo 
i indywidualnie rozwijać. 
A polski fornal, bezrolny, 
robociarz, inwalida i wszy- 
scy upośledzeni muszą od- 
czuć, iż państwo dba w 
pierwszym rzędzie o ich 
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Zarząd Oddziału P. T. Czerwone 


zawiadamia Sz. Członków, że w d. 24 bm. w małej sali Resursy o g. 5 p.p. odbędzie się 


Roczne Zebranie Sprawozdawcze 


o następującym porządku dziennym: 


1) Zagajenie i otwarcie zebrania. 
wozdanie za ubiegły okres działalności. 
5) Sprawa otworzenia fabryki dla inwalidów. 


Żebranie to odbędzie się w drugim terminie, 
będą bez względu na liczbę przybyłych członków. 
Zarząd uprasza o liczne przybycie. 


NATE | i EPR TH YE: 


go Krzyża w Dąbrowie Górn. 


3) Spra- 
uzupełnienie władz 
6) Komunikaty za- 


2) Odczytanie protokółu. 
4) Wybory i 


przeto uchwały ważne 


byt i interesy. W ten tyl- 
ko sposób rząd polski wy- 
trąci broń z ręki bolszęwi- 
ckiej agitacji. 

Powrót do jagiellońskiej 
idei tolerancji wyznaniowej 
i przeprowadzenie jaknaj- 
szerzej pojętych swobód 
obywatelskich, społecznych 
i politycznych, zcementuje 
Polskę. Cementu tego nie 
ugryzie ani złoto, ani bibuła 
bolszewicka. Sep. 


Unja polsko-litewska. 


Donośny projekt angielski. 
„Warszawa, 22 kwietnia. 
(Przez telefon) 


Dowiadujemy sie, iż sfery 
angielskie wystąpiły na kon- 
derencji polsko - litewskiej w 
Brukseli 2 projektem unii 
polsko - litewskiej na wzór 
tej, która istniała przed roz- 
biorem Polski. Projekt prze- 


widuje, że w takim razię Wii- 
no i  Kłajpeda przypadłyby 
Litwie. 2 

W związku zapewne z tv 
przybył do Warszawy gen. Ze- 
ligowski, 


Reorganizacja gabinetu. 
| Do 1-ej połowy maja zmian nie będzie. 


W związku z pogłoskami o 
seorganizacji gabiaetu kore- 
<spondeot „Iskry* dowiaduje 
się ze źródła miarodajnego, że 
aż do pierwszej połowy maja 
-adnych zmian w składzie o- 
«sobistym gabinetu ministro w 
„mie będzie. 


Maszyny, wywiezione Z 


Do Sosnowca przybył w dniu 
«wczorajszym inż. Bernacki w 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
44, 


Poważne niebezpieczenstwo 
aæroziło życiu. nieszczęśliwej, 
któremu oparł sie wszakże jej 
«silny organizm. Przez miesiąc 
-jednak zostawała pomiędzy 
"+  żyC'em a śmiercią, nie wiedząc, 
co się wokoło niej dzieje. 
Polepszenie następowało bar- 
„dzo powoli. Po .odzyskaciu 
zmysłów i mowy, Joanna żad- 
nych wspomo"ień o tem co za- 
szło nie z» howała, Gięboka 
ciemność, zalegała jej umysł, 
pamięć jj jak gdyby przyć- 
i d«mioną została, niezdolną bvła 
m ¡pojąć mc tak z przeszłości, 
jak i teraźniejszości zarazem. 


wsśz w 


VIII. 


_Dostorzy prefektury złożyli 
|. raport, określający stan zdro- 
|. wia,  nieszczęśiiwe: żądając 

aja jej do oddsiała 
obłąkanych w Sal- 


Warszawa, 22 kwietnia. 


(Przez telefon.). 


Wyjazd min. Sapiehy, 
/Warszawa, 22 kwietnia. 
(Przez telefon.). 


Minister Sapieba wyjeżdża 
do Paryża we wtorek i po 
drodze wstąpi dó Rzymu. 


| Oddaj, coś ukradł! 


Zagłębią już wracają, 
Sosnowiec, 23 kwietnia, 


celu przyjmowania od niem- 
ców maszyn, narzędzi i moto- 


— Tak, kobieta wyzdrowie- 
je, być może — mówił jeden 
z lekarzy przy rozpatrywaniu 
cierpienia wdowy Fortier; — 
lecz kiedy nastąpi to uzdro: 
wienie, nauka tego rozwiązać 
nie zdoła. 


Niewiana została więc pod- 
wójnym ciosem dotkniętą. — 
Obłąkanie to jednak lepszem 
dla niej było nad samowiedzę, 
nad bezustanną boleść po nad 


więzieniem bez kresu, lepszym 


niż życie ełae ponurych 
wspomnień, udręcześ i żalu 
po za minioną bezpowrotnie)! 
przeszłością, oraz nienawiść 
dla tych, którzy ją tak niespra- 
wiediwie rozłączyli z jej dzieć” 
mi. 

Podczas gdy się to działo 
w Paryżu, Jakób Garaud uży- 
wał w całej pełni szczęścia w 
New-Jorku, otoczony ogółnem 
poważaniem, mający śŚlczną i 
zacną żonę, oraz zwiększający 
się z dniem każdym matiątek 
domu: „Jan Mortimer i Paweł 
Harmant", 

Rok upłynął od chwili jego 
zaślubin z córką iużyniera, a 
Noemi kochała go coraz wię- 
cej. 

Ow nędznik, żeniący się je- 
je w widokach ambicji, 
zywiązał się do tej 


'jusza Sol'v*au, 


'czliwa ufność, jaka mu 


c jak najucz- 


rów, skradzionych w Zagłębiu. 
Jak nam oświadczył inż. B., 
jest już w jdrodze powrotnej 
dla Zagłębia 40 wagonów wy- 
wiezionych przez krzyżaków 
narzędzi prący. 

Za odzyskanie swej własno- 
ści właściciele będą płacić 10 
proc. wartości obliczonej w 


rublach złotych, przyczym war- 
tość rb. złotego obliczono na 
300 mk. polskich, 

Biuro rewindykacyjne inż. 
Biernackiego fmieści się w 
Sosnowcu w lokalu zwijanego 
już komisarjatu śląskiego przy 
ul. 3-go Maja. 


Nie rzucajmy miljardów 
w błoto! 
Trzeba raz skończyć z urzędami aprowizacyjnymi ! 


Największym błędem i grze- 
chem nie do darowania było 
pozwolenie na ujęcie sterów 
rządu powstającego państwa 
polskiego przez... okupantów. 

Tak jest, nie mylimy się i 
podkreślamy: przez okupantów, 

Wiemy przecież wszyscy, 
czym byli urzędnicy polscy, 
pozostający na usługach choć- 
by takich austrjaków: była to 
z nielicznymi wyjątkami jedna 
banda złodziei, zdzierców, ła- 
powników, którzy dusili lud- 
ność nie gorzej od rodowitego 
niemca lub czecha., Dość 
wspomnieć te szajki „finansów, 
co odbierały ostatni kęs „prze- 
mycanego* chleba z okupacji 
austrjackiej do niemieckiej, A 
później, gdy już okupanci um- 
<knęli, te same bandy graso- 
wały i hulały, przekształcając 
się w.. „finansów* polskich. 
Okradano kobiety na stacjach 
drogi dęblińskiej, bito je i wy- 
rzucano z pociągów za to, że 
zakupiły nieco żywności, by 
ją przywieźć do ogłodzonego 
Zagłębia, 

Wewnątrz kraju tamowano 
wszelki ruch, ale za to wiemy 
wszyscy, co się działo na gra- 
nicy: stadami pędzono dla niem- 
ców bydło, furami wywożono 
zboże, jaja, drób i słoninę. 


"Tak postępowały wcajniższe 
władze, pozostałe po okupan: 


tach. Wyższe natomiast, może. 


nie tak brutalnie, jak przy 
okupantach, ale w dalszym cią- 
gu dbały o siebie, uważając, 
że one właściwie są tu wszyst. 
kim, ludność zaś b. Koagre- 
sowki jest im poddana, gdyż 
traktowanie jej przez byłych 
c. k, okupantów przez „długi 
czas nie ulegało zmianie. 

Rzecz prosta, że ci sami c. 
k. ludzie zaczęli posiłkować 
się tymi samymi c, k. metoda- 
mi rządzenia i za żadną cenę 
nie chcieli wypuścić z swych 
eleganckich rączek tych kur, 
niosących złote jajka, którym 
były wszelkie zakazy i ogra- 
niczenia. 


ciwszy człowiek rozkoszy ro- 
dzinnego życia. y 


Pod\jego kierownictwem in- 
teresa zakładu znakomicie się 
rozwinęły. Jan Mortimer bu- 
dową maszyn obecnie nie zaj- 
mował się wcale, Podróżując 
bezustannie w sprawach fabry- 
ki, zostawił w tychże najzupeł- 
niejszą wolność działania zię- 
ciowi. 


Pewnego dnia ojciec Noemi 
niemogąc z przyczyny gwał- 
townego ataku reumatyzmu je- 
chać do jednego z oddalonych 
miast od New-Jorku, prosił 
zięcia, ażeby go zastąpił w t j 
podróży. Mmo, że Paweł. 
Harmaot niż rad był wydalać 
śię z domu, zmuszowym był 
to uczynić zabrawszy wraz z 
sobą swojego służalca O wid- 
„tóry dzięki 
protekcj, mniemarego kuzyna, 
Z zarządzającego zosiał inspek- 
torem zakładu i prawą ręką 
zarazem jego kierownika. Zy- 
tenże 
okazywał, wydawała się Owi- 
djuszowi całkiem naturaloąa, 
nie zmniejszając w nim żądzy 
zbadania przeszłości kuzyna, 
a razem i leżącej w tj ta- 
jemnicy. Prócz teg. ałał 
chęcią wypróbowania s«uutków 
cudownego płynu na wspólni- 
ku Mortimer. 1i Oii h 
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Sosnowiec, 23 kwietnia. 


Nie będziemy dalecy odfpraw- 
dy, jeżeli powiemy, że jeszcze 
dziś cała Polska jest niby pod 
okupacją! To nie jest zdanie 
redakcji „Iskry“, lecz jest to 
niezłomne przekonanie ludno- 
ści, jęczącej i. uginającej się 
pod ciężarem tysięcy przepi- 
sów i zarządzeń, krępujących 
każdy krok obywatela! 

W celu trzymania w jarzmie 
okupanckim, urzędy wprost 
fałszują statystykę, by atra- 
szyć ludzi widmem głodu i 
występować w roli  dobró- 
czyńcy. 

Sam pan obecny minister 
aprowizacji oświadczył z uśmie- 
chem przedstawicielom prasy, 
że według statystycznych da- 
nych należało sprowadzić na 
przekarmienie ludzości 100 tys. 
wagonów zboża, sprowadzono 
zaś tylko 18 tysięcy i jakoś 
nikt z głodu nie umieral 

Tak się oto robiłu statystykę 
na potrzeby... urzędników apro- 
wizacji i na to, by lud trzy- 
mać w karbach! 

Podczas, gdy w jednej miej- 
scowości zboże daje się świ- 
niom, kurom i bydłu, podczas 
gdy w jednej miejscowości 
ziemniaki gniją, w innej, są” 
siedniej, ludzie karmieni są 
kartkami chlebowymi, ohietni- 
cami i wydani na łup paska- 
rzy, przed którymi zawsze i 
wszędzie chylą się czoła i 

otwierają drzwi nawet kance- 

larji ministerjalnych i którzy 
zawsze otrzymują pozwolenia 
na przywóz i przewóz wszela- 
kiego rodzaju artykułów żyw- 
nościowychi! ` 

A już co do naszego Zagłę- 
bia, jak ono jest traktowane, 
to peżal się Boże!' 


Pod pozorem walki z prze- 
mytnictwem wynaleziono i wy- 
myślono tyle ograniczeń, że 
jeżeli jeszcze dotąd żyjemy, 
to chyba dla tego, żebyśmy 
się nauczyli obchodzić prawa 
i przepisy, byśmy wciąż byli 
w kolizji z urzędami i prze- 
stali się z nimi liczyć. 


COSES TY ZER DA AZ OERE E S ECHA SWAP SKCT BOOK ERE 0 E TORO WIA TZENY CEO TS 


— Otóż i podróż, a z nią tak 
długo przezemnie oczekiwana 
sposobność zdarza się varesz- 
cie — rzekł, gdy mu  Jakób 
oznajmił o wyjeździe, mającym 
nastąp'ć nazajutrz. J wybie- 
rając się w drogę wsunął w 
torebkę podróżną flakon z dro- 
gocennym eliksirem, kupionym 
za piętnaście dolarów u kana- 
dyjczyka według zapisanego 
adresu. |. | 

Pawet H;rmant znajdując 
się sam na sam z Owidjuszem, 
zrzucał pozór obojętności przy- 
branej w obec ianych. Po- 
dróżowali sami, w przedziale 
pierwszej klasy; równocześnie 
więc z wyruszeniem pociągu, 
Garaud zaczął najpoutaiejszą 
rozmowę. 

— No jakże? — pytał — ża- 
dowolonym jesteś, źe po pań- 
sku podrożujemy, mogąc po- 
mówić z sobą otwarcie jak 
wish przyjaciele, jak krew- 
ni 


— W samej rzeczy, rok 
przes”ło oczekuję na podobną 
chw !ę,— odparł Soliwean. 

— Nie przykrzy ci 
New _ Jorku? 

— Przykrzyćby mi się miało, 
dla czeg ? — odrzekł zapyta- 
r .— Byłbym oiewdzięcznym 
|aybym to powiedział wśród 
ego dolarami, P:ze- 
af żę 
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Nadchodzi jednak chwil: 
ma być wprowadzony wolny 
handel, ale nie dla tego, że - 
ludność b. Kongresówki woła „sa bi 


o to od dwuch lat, lecz praw- 
dopodobnie dla tego, że nasi | 
dawniejsi c. k. okupanci, a He 
obecni urzędnicy, rozciągaęli 
okupację i na Małopolskę, z 


którą liczą się bardziej i któ- 
rej okrzyki grozy prędzej wpa= 
dają do uszu byłych c. k. oku- 
pantów. 

Czas, czas wielki poznosić 
te ograniczenia, Czas » zmniej. 
szyć ilość urzędników, którym 
się płaci miljardy za to. by 
rozdzielili w ciągu roku 18 tys, 
wagonów zboża i by tamowali 
życie gospodarcze kraju. 


(r.) 
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Kalendarzyk. 


Dziś Wojciecha 


23 
sobota 


Jutro Grzegorza 
Wsch. słońca 4 m. 52 
Zachód , 7m. 6 


Zaliczki dia urzędni- 
ków. Koresp. nasz telefonu- 
je nam z Warszawy, iż min. 
skarbu wydało rozporządze- 
nie o wydawaniu zaliczek u- i 
rzędnikom, lecz tylko na po- 
krycie takich, wydatków, któ- 
rych z pensji pokryć się nie 
da. W pierwszym rzędzie wy- 
dawane będą zaliczki w razie 
choroby urzędnika, iub w ra- 
zie choroby lub śmierci człon= 
ków rodziny. zt 


Wolny handel solą. W 
najbliższych dniach ukaże się 
ogłoszenie min. handlu i prze — 
mysłu o zniesieniu wszelkich 
ograniczeń w handlu solą, S 


Wywóz do Anglji. Ko- 
respondent nasz doooSi tele- k | 
graticznie z Warszawy, iż mio. Ansa) 
handlu i przemysłu otrzwtr e” 
zawiadomienie, iż do An 
nie będą wpuszczane towary 
nasze bez świadectwa pocho= © 
dzenia. W świadectwa te fa. 
brykanci z Zagłębia zaopatry- — 
wać się muszą w Centralnym. 
związku bandłu, przemysłu i 
górnictwa, Warszawa, Chmiel. 
na Nr. 2 «zy 


Lotny kabaret. Dziś, w 
sobotę, 23 b. m., o godz. 8 w. 


odbędzie się jednocześnie w. 
„Zaciszu* i „Cukierni war 
szawskiej" lotny kabaret at 


tystyczny ż udziałem najlep- 
szych sił zespołu H. Czernec 


ciwnie, pobyt w tem mieście 
jest mi bardzo przyje mnym, a 
jedyną przykrość mi sprawi $: 2 
nasze rozdzielenie się,zz punk. 
tu widzenia rzeczy rodrionego. 
Suciesz kuzynie  uapzó d w 
społeczeństwie wielkiemi kro- 
kami, wtedy, gdy w  stosun-. 
kach ze mną zachowujesz zu- 
pełną obojętność tak, jsk gd 2 
byśmy byli sobie: zupełnie ob- 
cymi, r 

-— Tak być musi, winieneś 
to zrozumieć — odrzekł Ga. 
raud, cj 


— Rozumiem i czuję to do- 
brze, od chwili owego głupie. 
go wypadku na okręcie Uwa- 
gi czynione mi wtedy przez 
ciebie były dobremi, bardzo 
dobremi — mówił Owidjus:; 
— dziś jednak gdyś został 
wyłącznym panem fab y*i, gdy 
niemasz się Cze” © kogo oba: 
w'ać, poniewa. 


ślizgnie zdaje mi się, 1? mogłe 
byś przedstawić mnie je 
jako swego krewnego, a 
sposobem postawić mnie 


stopie równości wzęlędem si 
bie. ES 


— Do czegóż jednať 


posła 
żyćby ci to mogło? fnar 


tie GR 


PEAN 


=- kiego. Program będzie 
© zwyczaj urozmaicony. 

Mamy nadzieję, iż publicz- 
ność Zagłębia stawi się bez 
wyjątku. 

Czysty dochód przeznacza 
się na zapoczątkowanie kasy 
pożyczkowo 'oszczędnościowej, 

- filji Związku art. scen polskich 
przy teatrze H. Czarneckiego. 
` Wywoływać będą A. Kaczo. 
rowski i J. Żebrowski, 


Kwiatek stylu urzę- 
dowego. „Dzien. Nar.“ do- 
AB wiaduje się, że magistrat m. 
aw Piotrkowa otrzymał w tych 
EJ dniach >z województwa łódz- 

$ kiego reskrypt, w którym uży- 
38 to następującego stylu. | 
F „Przesyła się przyległą proś- 
AN bẹ do załatwienia w toku in- 

-d stancji. i 
„A Ciekawa, w jaki sposób ma- 
TEN gistrat poradzi sobie z tym 
je. dziwolągiem. 


Z czarnej giełdy. Wczo- 
8 raj na czarnej giełdzie w War- 
ą szawie płacono za marki nie- 
 mieckie 12.95, za franki 58, 
funty ang. 3200, dolary 803, za 
rb. srebrne 190 marek polsk. 
Rubie sowieckie sprzedawano 
39 rb. ża 1 markę polską. 


Sprawa cukru. Podob- 
= ño eksport naszego cukru za 
= granicę dla uzyskania super- 

| fosfatón wynosi} w zeszłym 

roku około 900 wagonów, Po- 
dobna taka sama ilość została 
przemvcona z Czechosłowacji 
do Polski, ile na tej tranzak- 
cji państwo polskie „zarobiło”, 
wartoby obliczyć. Importować 
jednak cukru na drodze legal. 
nej nie wolao, nawet na prze. 
rób w polskich fabrykach cze- 
kolady z obowiążkiem ekspor- 
tu całej ilości wyprodukowa.- 
mych cukrów lub czekolady 
za granicę. Przydział z wew- 
 mętrzoej produkcji cukru fa- 
brykom czekolady został istot- 
nie przyznany, całą jednak pro- 
o dakcję zabiera koOOperatywa 
_. urzędników państwowych, cza- 
` sem też otrzymuje nieco Biały 
` Krzyż. 
|. Czy nie byłoby właściwiej 
traktować cukier, jako suro- 
wiec do uszlachetnienia w kra- 
u na czekoladę i zezwolić na 
aloy import, 


nad- 


Zjazd z po- 
miatów: będzińskiego, brze- 
zińskiego, częstochowskiego, 
łaskiego, sieradzkiego, wieluń- 
=  Skiego, radomskiego, i piotr- 
= _kowskiego rozpoczął w Piotr- 
.... kowie obrady 22 bm. i potrwa 
= dwa dpi, Już przybyło do 
= Piotrkowa wielu delegatów 
= gmin z tych powiatów. Spo- 
=- dziewany jest przyjazd b. mi- 
 migtra Thugutta, b. min. rol- 
 nictwa Poniatowskiego, mec. 
Lypacewicza, zast. prez, głów= 
nego urzędu ziemskiego, Gili- 
czyńskiego, posłów sejmowych 
|. . d. 
- Usiłowanie zabójstwa. 
Doia 9 b. m. o gocz. 3 p.p. 
Karol Turek, pracownik kole- 
owy, lat 29, zam. w Gołopo- 
= gu, mając pretensję do Jana 
gu. Bajduły, lat 43, również ałuż- 
= bisty kolejowego, za to, że ten 
= przed kilku tygodniami napi- 
_ sał na niego skargę do dyiek- 
cji, strzelił do okna, * usiłując 
„e zabić przeciwnika, 
= Karola Turka policja aresz- 
|. towała, Bajduła uniknął śmier- 
0 ci tylu dzięki temu, że usu. 
nət się od okna. Aresztowane- 
mu odebrano broń palną, na 
sa daj, miał pozwolenie Staros- 
_ twa będz'ńskiego. Sprawę pro- 
— wadzi sędzia śledczy w Dą- 
— bro »ie. 
Prawdopodobnie aresztowa- 
ny stapie przed sądem doraź» 
nym. 


"ARJB 
sodę 


Z teatru. 


„Piękna Risetta''i mil- 
/. jonówki. Ju: ., w oiedzieię, 
> po połućnie wystawoną bẹ- 
dzie dostępna dla wszystkich 
ba LE fostestyczoa z u uzyką 
"Falia, gł rgo kompozytora 

Pekna Risette“, urozmaicona 
camt. ń 


td + 
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|| „edaktor | wydawca Wiktor Moasiorski. 
NA r$... KT 


Z powodu zajęcia w ubie- 
gly piątek teatru, ciągnienie 
miljonówek odbyć się nie mo- 
gło, zatym tak, jak i niedzieli 
ubiegłej ciągnienie odbędzie 
się podczas przedstawienia 
„Pięknej Risetty* pa którym 
rozlosowaae będą trzy miljo- 


"nówkf. 


„Major ułanów: wstęp- 
nym bojem zdobył sobie po- 
wodzenie nie tylko u płci pięk- 
nej, lecz i ta brzydka połowa 
rodu ludzkiego jest nim zach- 
wycona. To też na jutrzej- 
szym wieczorowym przedata- 
wieniu napewno biletów za- 
braknie, radzimy więc pospie- 
szyć się, bo „Major ułanów“, 
niedziela, niewielka widownia 
i niepogoda — więc w teatrze 
będzie rojno i gwarno. 

W poniedziałek przedsta- 
wienia nie będzie. 


„Donżuan*, operetka, która 
ukaże się u nas po raz pier- 
wszy we wtorek zaintereso- 
wała melomanów, którzy śle- 
dząc za rozwojem sztuki ro- 
dzimej, witają z kadoikia pre. 
mjerę wtorkową, gdyż jest to 
utwór polskiej spółki: libretto 
napisał Czesław Zbierzyński, 
muzykę Stefan Szlązak, a jak 
niesie wieść zakulisowa „Don- 
Żuan* będzie miał powodzenie 
(który nie ma?), toteż reżyser 
p. Józefowicz dokłada wszel- 


A E T SAT 


kich starań, ażeby wypadł jak 
najlepiej; tańce i ewolucje u- 
kłada specjalnie baletmistrz Pio- 
trowski, a część  muzyczoą 
przygotowuje kompozytor, któ. 
ry na przedstawieniu popro- 
wadzi orkiestrę. 


„Piękna Risettas w 
Dąbrowie dana będzie na 
poniedziałkowe przedstawienie 
w teatrze Kometa. 

Na środowym przedstawie- 
niu wystawiona będzie „Księż. 
niczka dolarów". | 

Sprzedaż biletów w cukierni 
W-go Pietrzaka rozpoczęta, 


Trupa ukraińska cieszy 
się jakoś powodzeniem, a to 
zapewne na wspomnienie o 
niedawnych walkach pod Lwo- 
wem, gdzie tylu naszych pa- 
dło w bojach, a jeszcze wię- 
cej pomordowali ukrajńcy. 

Pisma lwowskie do dnia dzi- 


siejszego przepełnione są opi- ` 


sem rozpraw sądowych na tle 
mordowania jeńców i dobija- 
nią rannych. No, ale my tam 
długo nie lubimy pamiętać 
i w myśl nakazu: „kto na cie- 
bie kamieniem“...  mabiiamy 
kabzę ukraińcom. 

W niedzielę trupa gra w sa. 
li Źwiązków polskich na Po- 
goni, a na śŚrodę'zaproszono 
ich na Saturn. — Saturniak. 


Zajście na odczycie 
prof. Grabskiego w Kielcach. 


Kielce, 21. 4, 


Wczoraj zapowiedziany tu 
został odczyt prof. Stanisława 
Grabskiego p. t. „Naród a pań- 
stwo”. Już za długo przed roz- 
poczęciem odczytu zgromadzi- 
ła się bardzo liczna publiczność, 
która pragnęła usłyszeć zna- 
komitego polityka i niezwykle 
zasłużonego patrjotę. 

Wszystkie bilety zostały na 
odczyt teu rozchwytane i salę 
teatru wypełniła szczelnie pu- 
bliczność, Kiedy poseł Grabski 
ukazał się na estradzie, roz- 
jeg} się huragan oklasków któ» 
rymi publiczność powitała 
posła. Wówczas jakieś'nikczem- 
ne jednostki poczęły rzucać na 


 bezwzględnymi 


scenę jaja, z których jednak ani 
jedno nie trafiło w osobę pre- 
leganta. Ohydne to zachowa. 
nie zdziczałych osobników wie 
wytrąciło z równowagi prof. 
Grabskiego, który po uspoko. 
jeviu się awanturników. rozpo- 
czął swój odczyt, Po wygło- 
szeniu prelekcji Grabskiemu 
urządzono niezwykłą owację, 
dziękując mu za przyjazd do 
Kielc i za wygłoszenie odczytu. 

Aczkolwiek sami nie jesteśmy 
zwolennikami 
prof. Grabskiego, jednak po- 
dobny sposób traktowania po- 
litycznych przeciwników uwa- 
żamy za niedopuszczalny i 
wprost nieeuropejski. 


Czym się trudnił naczelnik 
stacji? 
Sprawa o wywóz pieniędzy do Prus. 
Częstochowa, 22 kwietnia. 


„Kur, Częst.* pisze: 

„Częstochowa ostatnio obfi- 
tuje w sprawy sensacyjne. Nie 
ukończona została jeszcze 
sprawa urzędników komory 
celnej, gdy w czwartek og. 
10 rano rozpoczęła się nowa 
sprawa. a ławie eskarżo- 
nych zasiedli h. zawiadowca 
stacji Herby, Karol Kun i b. 
pomocnik jego, Bolesław Piąt- 
kowski, oskarżeni o wywóz 
pieniędzy do Prus. Obradom 
przewodniczy sędzia Chrzanow 
ski, ławnicy pp. dyr. Płodow- 
ski i P. Rylski. Oskarża pro- 
kurator Kamieniobrodzki. O- 
brong wnoszą adw. Staniu- 
kowicz i adw, Zawadzki. 

Po przesłuchaniu oskarżo- 
nych, którzy do winy się nie 
przyznali, przewoduiczący od- 
czytał zeznanie podch, Kotasa, 
w którym zaznaczone jest, że 
otrzymywał tajne informacje o 
wywożeniu pieniędzy przez 
Kuna; o Piątkowskim niedo- 
chodziły ga wieści, Dokonał 
on rewizji pociągu i zoalazł u 
K. 48 tys. mk. niemieckich, 
Piątkowskiego 2 tys, mk. na 
parowoz'e zaś w paczęć, w 
której miały być broszury 
plebiscytowe, znaleziono 7 o- 


zabranie do siebie 20 


zdobnych metalowych lor- 
netek, 

Sw. Różański, nadkonduktor, 
zaznacza, że przyszedł do 


niego Piątkowski i prosił go, 


by zabrał paczkę do Herbów ` 


Pruskich z broszurami plebi- 
scytowymi. Na początku Piąt 
kowski nie przyznał się, iż 
dał "paczkę, dopiero później 
stwierdził że d ł mu ją Kun. 

Sw. Reterski, maszynista, 
oświadczył, 
niego Różański i powiedział, 
aby zabrać paczkę dyżurnego 
do Herbów Pruskich i oddać 
niemcowi, który do niego się 
zwróci po nią, `` | 

Następnie oskarżony Piąt- 
kowski na pytanie sądu od- 
powiedział, że podczas rewizji 
w pociągu Kus prosił go o 
tysięcy 
mk. niemieckich, ale on się na 
to nie zgodził. 

K. Kun skazany został na 
areszt 4 miesięcy i 10 tys.mk, 
grzywny, z zamianą oa pół 
roku aresztu. Z art. 675 Dz. 
I K. K. na karę 5 miesięcy i 


20 mk. kary łącznie. Wobec 
zbegu przestępstw, kara 5 
miesięcy więzienia i 10 tys. 


mk. Piątkowski nniewinniony, 


R; 4 ai. t 


+" Dik Edruuna Mires i sN Dąbrowie ul. 3 . 
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że przyszedł do“ 
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Telegramy. 
Natychmiastowy 
„podział G. Sląska. 
Londyn, 22 kwietnia, 


(Tel. wł.) 


Lloyde George oświadczył 
w izbie gmin, iż rząd angiel- 
ski Świadomy jest ważności 
natychmiastowego podziału G. 
Sląska i z tego powodu wy- 
słany został do Opola rozkaz 
wytknięcia nowej granicy na- 
tychmiast. 


Odpowiedź polska 
-© Qziczerinowi. 
Warszawa, 22 kwietnia, 
(Przez telefon.) 
W odpowiedzi na notę Czi- 
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czeriva, zawiadamiającą o ra- 

tyfikacji pokoju i gprs ; 

nadzieję, że między Polską a 4 

Rosją zakwitnie pokój i przy- =: 

jaźo, min. Sapieha odpowie- 

dział: 
„Dziękuję za depeszę, zawia- ' 

da'miającą o ratyfikacji trakta- 

tu pokojowego i oświadczam, 

że rząd polski z jak najwięk- 

szą lojalnością pragnie dotrzy=' 

mania warunków traktatu." 


Gen. Le Rond 


w żałobie. 
Opole, 22 kwietnia, 
| (Tel. wł.) 

Matka generała Le Roada, 
przewodniczącego komisji 
aljanckiej w Opolu, zmarła, o 
czym generał został telegra- 
f cznie zawiadomiomy. i 

Jutro, w sobotę, w kościele 
katoliceim w Opolu odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za. 
duszę zmarłej. 


7 WE == (Z "ZZ UJ rę 
li = NIE PSUĆ TOWARU, —"|Baczność! 


LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY 


© pm [7] 
p o M BERGMAN” w SOSNOWCU Modrze- 5 3 
=S nil. jowska 15 w podwórzu, KR 
„z 02 która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom- a 
r= . =y 
ZZ kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 5B 
as podług najnowszych modeli. Jako długoletni y 2. 
S5 fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych są 
«=D i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym et 
za kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- RA 
= — — rych żadna inna firma nie posiada, — — e | 


Do zarządu filją „ISKRY“ w Będzinie 
potrzebna osoba energiczna i ustosun- 
Zgłaszać się do redakcji w 

Sosnowcu w godzinach” przedpołud. 
| Soto W KUPA ZJ mydła "a 


CEGIELNIANE 


kowana. 


oraz LOKOMOBILE okazyjnie kupi 
Inż.-Cer. JÓZEF CIESZEWSKI 


Biuro Techniczne dla Przemysłu Ceramicznego- s 


Warszawa, Krak..Przedmieście 7, tel. 7-49 dawny. 


Budową Cegielni iK 


| Drobne ogłoszenia | 


RC Z E ZARADESEWCYCCW 
naleziono na stacji Dęblińskiej 
* kilkaset marek, 
Żna w redakcji za udowodnie- 


niem i zwrotem kosztów. 
Preparar r 
arbarnia „Sosnowiczanka“ w 


Sosnowcu ul. Wysoka dor. 
Zwolińskiego posiada na skła. 
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra. 
wy skóry surowe. | 
W ySprzedaż: powozy, wolanf i 

kareta na kołach gumowych, 
Sosnowiec, Sienkiewicza Ne 5 


otrzebna  biuralistka, znająca 
korespondencję handlową w 
języku polskim i niemieckim. 
Dom Handlowó Spedycyjny 
„Union“ Sosnowiec, Czysta 9. 
oleca się codziennie mleko 
świeże nie odtłuszczane. Ko- 
łłątaja 3. 
/eginęła karta urlopowa wyda- 
na w Miechowie na imię Ste- 
fana Baniaka. 


owóz sprzedam. 
wiecka Ne 26. 


Sprzedam dom trzypiętrowy mu 
rowany z oficyną, którym 
mieści się piekarnia i dwa skle- 
py od frontu Wiadomośc Sosno- 
wiec Ciasna 17 u 'gospoda- 
rza. 
Do sprzedania sieczkarnia, żar- 
„ na, kapusta kwaszona ina fun- 
ty "po. 8 mk. Wiadomość „Iskra“ 
Sosnowiec. nm A 4 


Starososno- 


\s 


* k TEA Dai 
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Odebrać mo -, 


minów Fabrycznych. : 


Zaginął paszport niemiecki wy- 
dany w Sosnowcu na imię 

Jermija Igra. 

/aginęła karta powołania pomię-- 
dzy Sosnowcem, a Kazimie- 

rzem, wydana w P. K. U. Bę. 


u 

dzin na imię Antoniego Przyby- É 
'. 7valazcę uprasza się o zwrot a. 
daje w Porąbce. i 


'sotrzebna rutynowana gospody=- 
ni do restauracji i cukierni 
Warszawskiej w Sosnowcu. 
potrzebny buchalter na dwie go-- 
d iny (dziennie. - Warszawska i 
cukiernia i restauracja w So- 
snowcu. 
agıneło świadectwo wojskowe 
na imię Gustawa Szepkego, 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić 
do Redakcji. * 


/aginął paszport i karta odro- 


"re" AA 


„= 4% a, i 
a 2 ie "2.70 


czenia wojskowego na imię BĘ. 
Haima Ungera. R: 
gubiono kartę powołania. An- 8 
toniego Przybyły plutonowy. x 

o sprzedania okna oszklone, l 
futryny, belki, okiennice, kafle X 

i inne materjały budowlane. So- i 


snowiec skład apteczny ul. Nowa 
Nr. 2 


oz A EEK, 
7naleziony kluczyk dnia 22]lV 

koło apteki Rogowskiego na 
ulicy ‘Małachowskiego jest do 
odebrania w „Iskrze* za zwro- 
tem kosztów ogłoszenia; 


otrzebna zaraz doświadczona i 

niania z dobremi świadectwa.. a 
mi do 4-miesięcznego dzjecka, = 
Wiadomość u D-ra Putermana.. | 
Ul. Piłsudskiego Nr. 12... 
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